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Zacięfe walki 


Koalicya rozstrzygnie. 


Na wtorkowem posiedzeniu komisya sejmo- 
wa spraw zagranicznych, ohradująva w tak ści- 
słej dla społeczeństwa polskiego tajemnicy, że 
tylko prasa francuska podaje z jej obrad spra- 
wozdanie, przyjęła iinie wytyczne odpowiedzi 
rządu na propozycye pokojowe Rosyi sowiec- 
kiej. „Polska nie odrzuza uczynionych jej pro- 
pozycyi pokoju, brzmi komunikat wydany 
wczoraj przez komisyę spraw zagrani znych. 

Nasza Jękliwa dyplomacya w formie negaty- 
wnej, określa zamiar przystąpienia do rokowań 
pokojowych, a równocześnie minister spr. zagr. 
Patek wsiada do najbliższego powiągu i pędzi 
do Paryża, aby tamtejsi dyplomaci (powiedzmy 
sobie to otwarci) wygotować w imieniu Polski 
odpowiedź na propozycye pokojowe. 

Wprawdzie z Paryża i Londynu zupełnie wy- 
rażnie powiedziano pod adresem Polski, że tyl- 
ko zaatakowana Polska i to w swych etnograe 
ficznych granicach mogłaby liczyć na pomoc 
koalicyi, przyszły niezaprzeczone dotąd wiado- 
mości, że koalicya nie życzy sobie ofenzywy 
przcc w bolszewikom, wreszcie że koalicya nie 
ogląiaqąc się na Polskę, nawiązuje stosunki han- 
dlowe z bolszewikami, a nawet rokuje z nimi 
o pokój! Dyplomaci polscy chyba też wiedzą, 
że odmienne nieco interesy w stosunku do Ro- 
syi ma Polska aniżeli zachodn'a Europa, ale 
mimo to wszystko nie mogą się odważyć na sa- 
rnodzielną decyzyę i jałą po natclinienie do Pa- 
ryła, aby tą drogą rokosa* z bolszewikami, 
Widocznie sądzą, że z większej odległości mo- 
żna być śmielszym wobec przeciwnika. 

A więc w najżywotniejszej dla Polski spra. 
wie pokoju nie nasz rząd i nie nasz z dumą 
zowiący się suwerennym sejm będzie miał osta- 
tnie słowo. W Paryżu czy Londynie zapadnie 
decyzya, czy wogóle przystępować do rokowań 
pokojowych, a gdyby do tego przyszło, Czy je 
w od ow edniej chwili zerwać. 

RV okresie upadku Polski, obcy rządzij w 
Warszawie. Król, sejm i rząd byli maryonetkanj. 
w neku obcych. wrogich nam ambasadorów pańsiw 
sąsiednich, bo ówcześni ludzje mali wektórych 
oeoe dostał się ster spraw państwowych, nie 
umią zdobyć się na samodzielny czyn, któryby 
ze zdemoralizowanej szlachty potrafił wykrzesać 
"iskrę szlachetnego zapału i poświęcenia. 

I dziś w ręce obce składamy losy naszego kra- 
ju Ci pod kątem widzenie własnych interesów 
rozstrzygną czy Polską ma dalej prowadzić woj- 
nę, czy też zawrze pokój. 

Suwerennv Sejm, zazdrośni o szczępy swej 
władzy dygnitarze będą dalej deklamować o swe! 
dostojności, na niezliczonych maniłestacyach bę- 
dziemy się szczycdć swą niezawisłością i życzij- 
wością naszych sprzymierzeńców. a c! tymczasem 
będą kandlować naszą całą przyszłością. 

Odpowiednio też do stanowczości warszaw- 
skich postanowień jest zredagowany wczorajszy 


"munikat, z którego nie można się zupełnie| 


wowiedzieć, jak daleko sięgałaby wschodnia gra- 
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Patek pojechał już do Paryża, 
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lutego (Pat.) „Kuryer Ware Polski na notę pokojową belszewicką, (To szu 


kanie natchnienia u obcych nie świadczy chyba 
o naszej niczawisłości). 
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koalicya odrzuciła propozycye poko» 


jowe bols 


PARYŻ 24. lu'egn (Pat) Pelit Journal do- 
nosi, ż* Ruda najwyższa odrzuciła propczycję 
pokcjową rzą'u sowierów, 
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rożna syłuacya na Słąsku cieszyń= 
Skim. 


FRYSZTAT, 25 lutego (prywatnie), „Roboinik 
Sląski* z daty 26 lutego, zamieszcza nast:pująe 
cą alarmu ącą notatkę. Na kresach ostrawskich 
i pograniczu Moraw utworzyły się szyki czeskie, 
które na podstawie czarnych list przeprowadza- 
ja samowolnie rewizye u Polaków, dobierając 
sobie do pomocy żandarmów i szpiclów. 


Lada chwila może przyjść do krwawej ma-| 
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z dna 25 lutego. 

Front litewsko-białoruski: 

W akryi wywiadowczej w rejonie Połocka, 
Pauli i Gliwienia wzięliśmy jeńców i rozbiliśmy 
placówkę bolszewicką. Dzielny oddział naszej 
grupy peleskiej, po odparciu wszelkich ataków 
nieprzyjaciela na Skrygałów, rozbił w śn iałym 
wypadzie dwa bataliony bolszewickie. Nieprzy- 
jaciel pozostawił na piacu boju 100 zabit.ch i 
kilkudziesięciu rannych. W nasze ręce wpadło 
11 karabinów maszynowych, 10 wozów taboro- 
wych i kilkudziesięciu jeńców Ak yę tę prowa- 
dził major Paszkowski. Zginął w niej jeden z 
najdziejniejszych żołnierzy, sierżant Daniluk. 

Front wołyński: 

Ożywione ua czki patroli wywiadowczych. 

Fron! podolski : 

Atak w rejonie Labyczewa odparto z wielkimi 
stratami. Celem oczys czenia przedp la i przer 
wania od trzech dni trwają: ych atsków bolsze« 
wickich, nasza szturmowa grupa pod dowództwem 
kapitana Żong łowicza przeprowadziła w rejo- 
nie Szczodrowej Susłowic i Popowie wypad na 
i przeważają e siły bo szewickie. i po całogodzinnej 


sakry Polaków. Rozgoryczenie i wzhurzenie lù 
dnu.ści Zagłębia węgiowego doszło do ostatecz: 
nych granic. Lada dzień może przyjść do obras 
chuuku z żanda:mami czeskimi. Wobec tego 
żywiołowego ruchu będzie komisya bezracn». 
Dlatego wołamy: Dywizve polskie muszą być 
gotowe do wmarszu na Sląsk Cieszyński. 
-0— 


| zaciętej walce rozbiła je. Bolszewicy stracili wie- 
|lu zabitych i pozostawili w naszem ręku 8 ka- 
rahinów maszynowych i tabór z amunicyą Ko- 
ło Buczuiowa zniszczono celnym ogniem artyle- 
ryi nieprzyjacicelski pociąg pancerny, poczem 
zdobyto go i prztciągn ęto na linię frontu. W 
walkach w tym odcinku prowadzonych zacięcie 
przez cały dzień, zginęli śmiercię wslecznych 
podporucznicy Danieluwicz i Lachowicz. 
Drugi casiępca Szefa Sztabu 
KULIŃSKI, pułk. 
—— 
BISKUP W TEMESZWARZE SKAZANY NA 
ŚMIERĆ. 


Masowe aresztowana Węgrów. 


BUDAPESZT, 25. lutego. „Nemzeti Ursag“ 
donosj, że w Temeszwarze Rumuni skazalt jedno- 
jgłośnie na śmierć biskupa Juliusza Głlattfeldere 
wa to, że urządzał zebrania, na których przema- 
wiano w duchu wrogim Rumunom. Przypadkowo 
bawiąca w Temeszwarze delegacya międzynaro* 
dowego Czerwonego Krzyża zdołała w porozu- 
mjeniu z angielską misyą wstrzymać wykonanie 
wyroku śmierci. Biskupa puszczono na wolną sto- 
pe, jednak mada iznajduje się on pod rumuńsk,m 
i dozorem. 


z OO RAA Z R O Z A OCENE 


zostanie w¿lność decszyi w kierunku oświad- 
czenia się za Polską, czy Rosją, czy może także 
za w!asną państwowością 

Natomiast przez żąd:nie, aby zawarty pokój 


si jzatw'erdził „caty naród ros jski, może bvć tym 
nica Polski, czy ludności kiesowej postawiona dynamitem, który wsz.lką myśl o pokoju może | 


odrazu rozsadzić. 

Lud polski musi pilnie śledzić każdą fazę 
rozwoju wypadków, aby w odpowiedniej chwili 
rzucić na szalę całą swą potęgę, aby w sprawie 
pokoju czy wony, jego interesy t. j. interesy 
narodu i państwa miały wpływ rozstrzygający, 


2 - „DZIENNIK LUDOWY“ 
Ze zjazdu miast małopolskich. - 
łlehwały polityczne. — Abrowizacya miast. — Sprawy finansowe. — Opieka 


społeczna. — Sp 
Kraków, 23 lutego. Drugi dzień obrad. 


W niedzielę, w drugfin dniu obrad Zjazdu 
miast małopolskich, przedmłbotem dyskusyi była 
prawa stosunku samorządu miast do państwa. 
Uako pierwszą część tej sprawy referował dyr. 
Dwernicki „projekt konstytucyj a miasta — za- 
stępstwo miast w ciałach ustawodawczych*. Po 
obszernej dyskusyi uchwalono rezolucyę nastę- 
pującej treści: „Walne zebranie Zwłķęzku miast 
małop. stwierdza, że 


UCHWALENIE PRZEZ SEJM KONSTYTUCYJ- 

NY KONSTYTUCYI RZECZYPOSPOLITEJ POL- 

SKIEJ JEST NAJNAGLEJSZĄ SPRAWĄ USTA» 
WODAWCZĄ:, 


dalej rezolucya stwierdza, że Sejm powinien się 
składać z Izby poselskiej i Senatu(!), pochodzą- 
«ego z wyborów przez ciala samorządne, oraz de- 
legatów powołanych z najwyższych uczelnj naj- 
wyższego sądu państwowego, izb adwokackich, 
łekarskich, inżynierskich í izb handkowych. Na- 
stępnie Zjazd wyraża przekonanie, że zacho” 
waje w Caiej peis zaade powszecimiośc, praw 
wyborczycH należy zmianić technikę wyborów w 
ten sposób, ażeby ludność miast wykonywała pra- 
wo wyborcze w wdrębiliam głocowanmu od kr- 
Unao wsejskiej, przyczem należy zapewnić mia- 
«tom silniejszą tczebnie reprezentącyę 


O ORDYNACYĘ WYBORCZĄ DLA MIAST. 


Następnie omawiano zasady ordynacys wy- 
borczej gminnej i uchwalono rezoiucyę, w któ- 
tej Zjazd wważą sprawę reformy wyborczej dla 
gmin miejskich za sprawę naglącą, a przyszła 
ordynacya wyborcza powinna się oprzeć na za- 
sadzie powszechuigśżcj brzpośrcedności i rówto- 
kci 


| 


ODBUDOWA MIAST. 

Przyjęto następnie wniostk burmistrza Kro- 
gulskjego z Rzeszowa w sprawie odbudowy miast, 
w którym zaznaczone jest, że Zjazd wyraża ubo- 
lewanie, iż akcya odbudowy miast utknęła oraz 
uprasza rząd i sejm o bszzwioczną wydatną do- 
tacjeę gal. Zaliadu knedytowego wojennego we 
Lwowie na dalszą akcyę odbudowy z początkiem 
sezonu budowianego. Zjazd uznaje konieczność 
utrzymania miejskiego Zakładu kredytowego w 
Krakowie. 

Trzeci dzień zjazdu. 


APROWIZACYA MIAST MAŁOPOLSKICH 


Na wczorajszem posiedzeniu obecnym był 
przedstawiciel ministerstwa aprowizacyi szeł se- 
keyi Gościecki. Sprawę aprowizacyi miast refe- 
rował wicepnez. m. Lwowa Schleicher. Rezolu» 
cye dotykające wszystkich niedomagań życia go- 
spodarczego miast małopolskich, uchwatono en | 
bloc. 

Następnie przemawiai szereg burmistrzów | 
miast, 


PRZEDSTAWIAJĄC w JASKRAWYCH BARWACH 
OPŁAKANY STAN APROWIZACYI LUDNOŚCI 


ich pieczy powierzonej, niesłychane wprost bra- 
ki zboża, mąk;, młsa, nafty, soli í t. d. oraz 
cale blye koło zarządzyń różnych władz unie- 
miożliw;ającyehk Nawet HaSirormi;sze zacpatry- 
watje głodnych rzesz w mezbyłie artykuły pier- 
wszęj potrzeby. Najbardziej ponury obraz rozto- 
czył burmistrz Tarnobrzega p. Stary, ostrzegając 
rząd przed skutkami ogromnego rozgoryczen a lu- 
dności. Burmistrz Bursztyna p. Merkel stwierdził, 
że w okolicach Tarnopola jest dość ziarna, brak 
tylko ziemniaków, potrzeba tam jednak przede- 
wszystiiem inwentarza żywego i robofmjka da 
zasypanja okopów oraz uczynienia zdolną do u- 

prawy ziemię leżącą odłogiem. 
W odpowiedzi | 
ZABRAŁ GŁOS DELEGAT MIN. APROWIZACY! | 
GOŚCIECKI. 


Ministerstwo braki miast zna i rozumie. Obecrfe | 


rawa inwalidów. 
JEST JEDNAK WOBEC TYCH STOSUNKÓW. 
BEŻSILNE. A 
W sferach rządowych ulegano iluzyom, nie H- 
czono się w roku zeszłym z deficytem roku obe- 
cnego, którego należało się spodziewać. Obem‘*e 
bawią w Ameryce delegaci mn. aprow. Celem 
poczynienia zakupów zboża, tłuszczów ł t. p. Zbo- 
że zb. Kongresówki, Poznańskiego 1 Pomorza 
wystanczy zdaniu mowcy tylko do 1 kwota; 
późnej żywić się bęchi zny zbożem importowattem. 
Z powodu, że w ostatnich czasach Poznańskie o- 
trzymało węgiel do omiotu, zaczyna stamtąd dzien- 
nie przybywać po 40 kilka wagonów. Pewne Ïo- 
ści ziemniaków musieliśmy idostanczyć Niemcom, 
gdyż uzaleźniii ont-od tego dowóz węgla górno- 
śląskiego. i 
Mowca wyjeśnia dalej sprawę sekwestru zie- 
imniaków na eksport. Po zbadaniu ilości nadwy- 
żek zjemniaków w Poznańskiem i b. Kongresówce, 
min. aprowizacyi usta'j pewną przeciętną cenę 
w całem państwie. Zajął się dalej mowca 


GROŻNĄ SYTUACYĄ MIĘSNĄ W PAŃSTWIE, 


dotknął sprawy zakupów zagranicznych, ustłowań 
ministerstwa, aby już wcześnie sprowadzić zapa- 
sy na najbliższy rok gospodarczy. W najbliż- 
szych dniach uda się delegacya mln;sterstwa do 
Ameryki południowe! dla poczyntenia zakupów 
żywności. Podjęto również pracę około uprawy 
odłogów, by zwiekszyć pbszar zasiewów. W mar- 
cu będzie wniespna do sejmu ustawa o plan'e 
gospodarczym na rok przyszły. Mowca podkreśla 
w końcu dobrą wolę min. aprowizacyi, które czy- 
ni co może, by brakom zapobiegać. Zdaniem de- 
legata min. apr. jełówną przyczyną szeregu n;e- 
domagań jest młydośś ji newyrobtyle dos'ate- 
cate naszej mastęny admiułsiracyjnej, Rezolucye 
uchwalone przez Zjazd będą w ministerstwie wzię- 
te pod poważną rozwagę i gruntownie zbadane 
i staną się wskażnyjjęm przyszłej akcyi mint 
sterstwa. f 

Referent wiceprez. Sch!eicher w odpowiedzi 
podniósł raz jeszcze nieudolność gospodarki rzą- 
dowej, wskazując szereg wymownych  przykła- 
dów. Apeluje o wprowadzenie porządku w min. 
aprowizacyi i o równomierne i sprawiedfiwe tra- 
ktowanje wszystkich młast polskich. 

Po zaminięciu dyskusyi aprow i acy'nej uchwa- 
lono wnioski: 1) co do zaopatrywanła urzędni- 
ków i służby miejskłe] w deputaty żywnościowe 
4 2) o przyjście ze strony rządu z pomocą m'a- 
stom przy zakładaniu kuchen dla głodnych. 


SPRAWĘ FINANSÓW 


referował dr. Gross. Rezolucya przedłożona przez 
referenta wskazuje na konieczność rozdziału źró- 
deł dochodów państwowych od gminnych, do- 
maga się przekazania miastom podatku domo- 
wego i przyznania udziału w dochodach z po- 
datku dochodowego iod zysków wojennych. 

Uchwalono domasać się od rządu utworze- 
nia zakładu dla kredytu komumalnego i uposaże- 
nia go przez rząd 500 milionami marek oraz 
pokrywania odsetek tego lapitału przez lat 10. 

Dr. Tertjl referował sprawę rozwiązania Wy- 
działu krajowego, dornagając się imieniem miast 
odpowiedniego zastępstwa miast w utworzyć się 
mającym Wydziale samorządowym. 

Coraz szersze masy. ludności popadają w rui- 
nę gospodarczą. - 


WRAZ Z NĘDZĄ IDZIE DEMORALIZKCYA DZIE- 
CI, MŁODZIEŻY I KOBIET. 


Sferom tym konieczna jest pomoc materyalna i 
moralna. Dorobkiewicze wojenni szerzą rozpustę 
wśród mlodych dziewcząt, które ulegają prosty- 
tucyi. Liczne rzesze inwalidów, wdów i sierót 
pozbawione są pomocy i opieki, Cały dział opie- 


‘ki społecznej leży odłogiem. Ant rząd, ani społe- 


czeństwo nie myśli na seryo zaradzić katastro- 
fie moralnej i materyalnej, która obejmuje co- 
raz szersze kręgi. Odnosi się wrażenie, że wszy” 


'siko stacza się w rprzepaść zagłady. Iuyztfgencya 


Skazama ua wymerzane Z powoda głodu. Spo- 
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łeczeństwo przechodzi nad tem do porządku dzien: 
nego, gdy tymczasem jnne narody dbają inaczei 
o inteligencyę. Mowca przedkłada rezolucyę do- 
magając się od rządu uregulowania sprawy op'e- 
k; społacznej w «lnodze ustawy. Zjazd domaga 
się ed rządu opracowania odpowiednich projektów 
ustawowych ubezpieczenia Spolecznego. 

Dia inwalidów należy zarezerwowągó pewną 
ilość posad, aby umożliwąć zdolnym do pracy 
zajęcie. Poprzeć należy wszystkie poczynania ze 
strony tych ofiar wojny około utworzen;a sto- 
warzyszeń spółdzielczych. 

Wiceprezydent Rolle w dyskusyi wskazuie na 
nędzę wdów po poległych, które pobierają 1 K 
80 h dzjennego zasiłku na osobę. InwalHzi po- 
bierają 100 manek miesięcznie. W kierunku u- 
rogtilowania kwesżyj irwaydzkiej rząd dotych- 
czas me figę uczyni. Należałoby przeprowadzić 
rewizyję koncesyi (na trafki i inne). które posła- 
dają zamożne osoby, a oddać je inwalidom. 

Opieka nad młodzieżą zaniedbana, tys;ące 
dzieci wykolejonych. Rząd wnizn tworzyć zakła- 
dy wychowawcze dla wykoleionej młodzieży. Za- 
kładów tych w Polsce jest do dziś zaledwie pięć. 

Wkońcu nezolucye referenta uchwabno. 

Ostatnim punktem programu Zjazdu była 
sprawa mieszkaniowa ipo dłuższej dyskusyi u- 
chwalono wszystkie te rezmiucye, które były u- 
chwalone na Zjeżdzie miast w Warszawie. 
TOSUWPTOOEWZME TZT TE OPCTCJ O ZEAZEZTYT ET TR ERZE 


Moskwa żąda peddania się Rasyl 


północnej. 


MOSKWA. 24 lutego. WBK. Iskrowo, Rosyj- 
ski komisarz zagranicznych spraw Cziczerin wy- 
[słał do lorda Curzona, angielsziego m'nistra 
spraw zagr. depeszę, którą prosi o przesłanie 
tak zwanemu półn. rosyjskiemu rządowi i wła- 
dzom okupacyjnvm obszarów północnych. 

W depeszy tej rząd sowietów domaga się 
oddania mu wszystkich terytoryów północnych. 
łącznie z Karelig i Murmaniem, oraz z wybrze- 
rżem morshiem. ' 

Wszystkie skarbowe i militarne przedmioty 
(koleje, okręty, amunicvz, itp.) mają być w niee 
uszkodzonym stanie oddane rządowi sewietów. 
Wojska mają złożyć broń, poczem bęłą mogły 
swobodnie opuścić Rasyę. 
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Rosya rokuje także z Niemca ni. 


BERLIN. 24 lutego. O lnośnie do wiadomo- 
ści że 


rosyjski rząd zaproponował Niemcom nawiąza: 
nis regularnych so unków dyplomatycznych i 
handlowych 
z miarodajnych sfer rządowych uzupełniają: 
Wiadomości podane przez pisma polegają o 
tyle na prawdzie, że specyalny reprezentant ro- 
syjskiego rządu, Kopp, istotnie zwiócł się z temi 
propozycyami do rządu niemieckiego. 
Provozycye zostaną zbadane i opublikowane 
w na bliższym czasie. 
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Oficerowie węaerscy jako zbiry 
we Wi-dniu, 


WIEDEŃ. 25 lutego. Arcsztowany niedawno 
poruczn% węgierski Kisz złożył obszerne zezna- 
ne, z którego wynika, że z Wę:ier została do 
Wiednia odkomenderowana wielka liczba of ce- 
rów którzy mieli za zadanie uprawiać potajeme 
ny pościg za komunistami węgierskien:i w celu 
przychwycenia ich, a względnie potaiemnego u- 
suwanią ze świata. r 

Ośrodkiem tego sprzysiężenia było węgierskie 
poselstwo we Wiedniu. 


3 i pó! miliarda w złccie jaka 
odszkodowanie dla Pelski. 


WARSZAWA. Dzienniki podają, że Komisya 
likwidacyjna dla obrachunku z R syą, żąda a i=- 
szkodowania w wysokości 3 i pół miliarda w 
złocie. 
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Bolszewicy o pokoju. 


REFERAT LENINA, WYGŁOSZONY NA 1-SZEM POSIEDZENIU ,WSZECHROS. CENTR. KOM. 
WYK. SOWIETÓW DNIA 2. LUTEGO 1920 R. 


„Zwycięstwa Czerwonej Armi' — oto przy- 
czyna naszej mocnej sytuacyi międzynarodowej. 
Kołczak, Judenjcz, Denikin pobici — Ententa zro- 
zumiała, że zdiawić Sowęcką Rosyę dopoma- 
gając kontrrewałucyi nie jest łatwo. I w. rezul- 
tacie: radio o zdjęcłu blokady. 

Zbytecznem chyba jest komentowanie uchwa- 
ły powziętej przez Radę Najwyższą w dniu 16. 
stycznia; nowy okres w przebiegu wszechóśwła- 
towej rewolucyi socyalistycznej zapowiada to po- 
średnie uznanie Sowieckiej Rosyi. Snadż wewnątrz 
krajów Ententy zwyciężyła opinia mas pracują- 
cych, wroga blokadzie Rosyi. Zdobyliśśmy w ten 
sposób drogę do Europy. 

Zwycięstwa nasze nie ustają; oto zawarliśmy 
pokój z Estonią. Pokój ten jest olbrzymim wyda- 
rzenjem, faktem niezwykłej doniosłości w dzie- 
jach ludzkości. Bowiem zawarł z nami pokój w 
imieniu małego narodu burżuazyjny jego rząd, 
który wolał pokój z nami, widząc jasno drapieżne 
plany jmperyaijizmu, tak łatwo pochłaniającego 
drobne narodowości. Drogą ustępstw tervtoryal- 
nych i uznania niepodległości osiągnęliśmy pokój. 

Umiemy gdy trzeba, na gwałt odpowiedzieć 
przewagą siły fizycznej (Kołczak, Judenicz, De- 
nikin); lecz umiemy też zwycąążać i zaniecharzcm 
gwałtu. Dla Estonii stn;ała możność wybierania 
pomiędzy tajnymi umowame i zobowiązaniam; dy- 
plomatycznemi w stosunku doeimperyalizmu miz- 
dzynarodowego. a polityką bolszewików. I Esto- 
nja wybrała pokój z mąmi. Umiemy więc zdobywać 
zaufanie nawet wrogo i mieufnje do nas usposo- 
bionych narodów. 

Stosunki nasze z Łotwą narazie ograniczają 
się na układach misyi Czerwonego Krzyża, lecz 
pokój z Estonią zmusi ! Łotwę do zastanow;enia 
się nad potrzebą uczynienia wyboru pomiędzy 
nanj a Enientą. 


ZAWIŁĄ JEST KWESTYA NASZFGO STOSUN- 
KU Z POLSKĄ. 


Rada Komisarzy Ludowych zwróciła się do Rzą- 
du polskiego z obwieszczeniem naszych zamia- 
row pokojowych. Wszechrosyjski Komitet Wyko- 
nawczy ma potwierdzić tę propozycyę. Prócz 
tego wydamy odezwę do ludu pracującego w Po!- 
sce. Ale w Polsce pracują kapitaży amerykańskie 
i ime, by pexnąć ją do wojny z name'. 

Dalej Lenjin przechodząc do spraw wewnętrz- 
nych omawia poszczególne zarządzemia Rady Ko- 
misarzy Ludowych podlegające zatwierdzaniu 
Wszechr. Kom. Wyk. „Przedswszystkiem — mó- 
wi Lenin — ma wniosek przewodnjczącego „Nad- 
zwyczajnej Komisyi dia waiki z kontrrewolucyą* 
mamy uchwalić zniestanze kary Śmierci. Bowiem 
z pierwszą chwilą, gdy sytuacya nasza na fronzte 
przeciw kontrrewoiucyi już się wyjaśniła, zby- 
teczne się stają wszelkie srodki nadzwyczajnych 
reprzsyi''. 

Z innych spraw omawianych przez Lenina 
w referacje ciekawą jest sprawa armii pracy. 
„Powołaliśmy ją da walki z klęskami gospodar- 
azenyj i do zadań twórczej pracy. A te są tem ak- 
tuainiejsze, jm bardzłaj się zbliżamy do pokoju. 
Tylko wówczas, gdy, niby wojsko do ataku, tu- 
szymy do bezkrwawej walki z żywiołowem! kilę- 
skami, zdołamy uratować kraj od zagłady. Gdyż 
straszne niedo%: i cierpienia przyniósł nam kon,ec 
zymy: głód, chłóż i choroby”. 

Zakończenie referatu Lenina było poświęcone 
sprawie projektów złożonych przez Wyższą Ra- 
dę Gospodarstwa Społecznego i Komisaryat Rol- 
nictwa — a dotyczących miezwłocznej elektry- 
fikacyi przemysłu rosyjski:*go. Urzeczywistnienie 
tego projektu — zdaniem Lenina — stanie siz 
podstawą odbudowy życia gospodarczego Rosyi 
i jego przyszłego rozkwitu. 


Polska waży pro i contra. 


Pod tym tytułem rozważa Echo de Paris spra- 
wę propozycyi pokojowej i pyta następnie: Cóż 
zrobi Potska? 

Chwila poważna dła niej ! decyduiąca dla jej 
przyszłej polityki. W walkach w r. 1919. przeciw 
armji czerwonej, dwojakłe uczucia parły ją na- 
przód: chcjała oswobodzić terytorya, które w prze- 
szłości do niej mależały i znachodzity się w sfe- 
rze jej kultury i cywilizacyi a ponadto chciała 
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tóm. MARYA BIANKA. 
{Ciag dalszy). 

— Ależ... kochany panie... jak pan może tak 
mówić... taki człowiek z taentem jak pan. Ja 
zawsze mówiłem, ze z pana coś będzie... Jeżeli 
się zgodzimy,. śmiesznie! A więc, mój przyja 
ciełu, jakie są pańskie warunki ? 

— Sio marek! ~ odpasł Truck. 

Mina ksiegarza zrzedła. 

— Pan myśli dwadzieścia i pięć teraz a sie- 
demdziesiąt i pięć po pierwszym nakładzie? 

— Nie, nie myślę tąk.. Jee panu powo- 
dzenia. 

— Ależ, mój Boże... jakiż pan gwałtowny... 
czyż nie można spokojnie rzeczy omówić — i 
wyrwał Truckowi manuskrvpt z rąk. 

— Niema nawet czterech arkuszy druku... 
nawet cztery — jęczał — i za to sto marek. 

Zauważył, że Truck się niecierpliwi. 

— Poco będziemy się sprzeczałi? Panie 
Truck, zapłacę panu... ze względu na sam tytuł. 
broszury nie będę nawet czytał. Ale nie powiesz 
pan tego nikomu... zapłacę panu pięćdziesiąt 
marek zaraz... a pięćdziesiąt po pierwszym na- 
kładzie. : j 

— ja się nie targuję., a teraz zostaw mnie 
pan w sp koju T rzekł szorstko Truck i ujął 
za klamkę u drzwi. 


| 


się obronić od rewolucvi i zasłużyć wobec mo- 
carstw zachodnich. Dzisiaj zajmuje ona wszystk*e 
to ziemie, których aneksy, mogłaby pragnąć. 
Linia obecnazgo frontu polskiego zadawalnia 
najbardziej wybnedny apetyt terytoryalny. 
Prawda, że bolszewizm ciąży ciągłe swą gro- 


Silny. Chce osłonić sitębpdrewolucyi rosyjskiej tar- 
czą, stworzoną z Ukrajny, która nakoniec się u- 
konstytuuje, oraz ligą panstw nadbałtyckich. 
wśród których Polska będzie miała hegemonię. 
Przedsiawiając w końcu, że trudno będzie 
skłonić sejm, w którym chyba jedni tylko endecy, 
|sa za ofenzywą przeciw bolszewikom, do wojńy. 
z mimi, stwierdza artykuł, że mocarstwa zacho- 
dnie straciły zupelnie kierownictwa wypadkami 
tak na gramicach (Rosyi jak w jej wnętrzu. 
Ze: 


9 przyśpieszenie pewretu ieńców-Polaków 
z nieweli włoskiej. 
Nędza i głód w chozie jeńców w Cassino Casserto. 


(m) Doszły do naszej wiadomości faxta, któ- 
re wymagają natychmiastowej energicznej inter- 
wencyi naszych władz centralnych, mianowicie 
ministerstwa wojny i opiski mad jeńcami. 

Oto jeńcy, znajdujący się jeszcze od początku 
wojny w niewoli włoskiej w Cassino Casserto, 
cierpią tam głód, niedostatek, tęsknią do powrotu 
na ojczystą ziemię a dostać się do ni?) nie mogą, 
gdyż nie poczynicno starań, by ich tu sprowadzić. 

Rodzjna jednego z internowanych w Cassino 
Cassrto jeńców otrzymała niedawno kilka listów, 
tchnących wprost rozpaczą, iż żyć muszą w o- 
beem środowisku, w najopłakańszych warunkach, 
a wyjazdy est unjemożliwęony, ponieważ z krajw 
nikt ich nie odbiera... 

Żyją ci ludzie, a raczej wegelują wśród stra- 
szliwej nędzy, głodu i tęsknoty do swoich, bez 
wszelkiej wiadomości od rodzin, przygnębienj znie 
chęceni do ostateczności. 

Już ledwo żyję na tym świecje, w tej okropnej 
niewoli, męczę się tak, że ni żyć ni umrzeć... 
— pisze żołnierz M. Barski z wsi podlwowskiej 

Mimo wysyłanych przez żonę listów, rok nie 
miał żadnych wieści z domu. Skarży się na głód 
wśród jnternowanych, na okropne warunki po- 
bytu, prosząc, by żona nawet nie próbowała po- 
syłać naszych pieniędzy, gdyż są tam tak tania 
że prawie nie w ten sposób pomódz sobie nie 
mogą. 

List wspomina, że w obozie znajduje się 5 
tysięcy jeńców. Trudności oo do powrotu leżą 
przedewszystkiem w tem, że, jak pisze B, „fst 
ich nie odbyra, a tu ludzie z głodu umierają”.ę 

Publikując głos rozpaczy z włoskiego obozu 
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źbą. Ale mnóstwo Polaków mówi sobie że osta- |jeńców, apelujemy do odpowiednich czynnłów: 
tecznje nie są bolszewicy straszniejsi niż „ziedno- |w Warszawie, by ma sprąwę tę zwróciły uwagę 
czeńcy * rosyjscy, którzy zająwszy Moskwę, staną |í przedsięwzięły kroki ecizm 'wydobycia obywa- 
się na nowo groźni dla Polski, Generał Pi sudski |teli polskich z włoskich obozów koncentracyjnych 
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— Ostatnie słowo... oŚmdziesiąt marek... je- 
stem zniszczonym człowiekiem... słyszy pan... 
ośmdziesiąt marek i a i feniga więcej... tu pod- 
pisz pan... prędko. podpisz pan — i podał zp - 
spiechem Truckowi kwit i umaczane w atra- 
mencie pióro: 

Truk podpisał się wielkiemi literami. 

Stękając i narzekając, wyliczył mu księgarz 


pieniądze. 
Truck pędem zwrócił się do domu. 
Jak się Lena ucieszy — myślał. 


Niepokój jego wzrastał, im bardziej zbliżał 
się do domu. 
Naturalnie, oczekiwała go, jak się tego spo- 


dziewał. Właściwie irytowa:o go to. 


Oto już wyszła na schody, by go przy 
witać, 

— Co jest Karolu ? — pytała prawie bez 
tchu. 


— Daj mi spokój, nic — burknął, 

Zbladła. 

— Tylko nie trać odwagi, Karolu! W takim 
razie będzie co innego. 

Zaśmiał się głośno. 

— Nie śmiej się tak, to mi serce rozdziera. 

— A z c €Boż ty chcesz żyć? 

Nie wiedziała, co mia odpowiedzieć. 

— Czy byłeś jeszcze u jakiego księgarza — 
spytała, gdy weszii do p koju 
Ależ twoje pytania 
Zresztą. muszę cı 
coś co cię ucieszy. 

Zbliżyła się do niego. 


nie maja celu. 
coś powiedzieć Lenuśka, 


znaje w tej Imierze pogląd bardzo wyraźny i 


i umożliwienia im szybkiego powrotu 
WE O WIZYEA Prz REECE » 


do kraju. 
seansa - 


— Wiesz... sprzedałem moją broszurę... sprze- 
dałem. 

— Karolu przestań żartować — błagała. 

— Nie, nie żartuję... jak Boga kocham. 

Mówił w poważnym tonie tak, że zaczęła 
nabierać nadziei. . 

— Umiesz czytać? Tu masz napisane czar- 
ne na białenm — i podał jej kontrakt. 

— Ośmdzięś... — słowo zamarło jej na u- 
stach. 

— Ośmdziesiąt marek... tak... ośmdziesiąt 
marek — rzekł ucieszony jej zdziwieniem. 

— Ośmdziesiąt marek powtórzyła! — 
ośmdziesiąt marek — suma ta wydawała się jej 
olbrzymią. To by'o dla biedaczki za dużo... nie 
mugła się opanować. 

— O Boże!... o Boże!... o Boże!... — po 
wtarzała wcąż, potem rzuciła mu się na szyję 

— Ty niedobry! — I nagle chwyciła go i 
zaczęła z nim tańczyć po pokoju 

Od tego dnia biło jej lepiej. Jemu zaś po 
wróciła ufność w swe silv. 

Pracując teraz, starał się obudzić jej zainte- 
resowanie dla swych myśli. 

Ona słuchała z rozpaczliwą uwagą i dopie- 
ro, kiedy ją, zapominając © wszystkiem zaczy- 
nał pytać o rady, odpowiadała: 

— Wiesz, do tego to już chyba jestem za 
głupia. 


(C. d. n). 


Polityka ciowa 


WARSZAWA. 25, lut. (Pat.) Biuro prasowe 
Ministerstwa skarbu komunikuje: Układając 
tymczasową taryfę cłową, Rada cłowa brała 
pod uwagę przy obliczaniu stawek ciewych: 1. 
istetną wartość towarów (czerwiec i lipiee 1919; 
1 koszt prodnkcyi, 2. 200 proe. dodatku do 
wartości towaru i 200 proc. dodatku do stawki 
cełowej, pobieranej zamiast w złocie, w biletach 
P—K—P. Rozumiano tedy, że ceny mogą się 
podnosić lub zniżać i dlatego postanowione by- 
ło, że doda'ek ten będzie ruchomy, zależnie od 
zwyżki lub zniżki een na towary. Zwyżka cen 
od czerwca z. r. do lutego b. r. uzasadnia w 
zupełności rozporządzenie ministra * skarbu o 
zwiększeniu dodatku do 900 proc. 

Narzekanie niektórych sfer, że ten zwiększo- 
my dodatek podroży produkcye w kraju i pod- 
niesie ceny artykułów pierwszej potrzeby, nie 
ma uzasadnienia. Z rozporządzeń bowiem *y- 
danych rówiocześnie z ogłoszeniem i wprowae 
dzeniem w życię nowej taryfy cłosej wynika, 
że 1. wszystkie surowce względnie półfąbrykaty 
są wolne od cła; 2. maszyny i narzędzia po“ 
trzebne do uruchomienia są czasowo na prze- 
ciąg roku zwolnione od cła ną zasadzie opinii 
komitetu ukg cłowych, 3. wszystkie środki żyw» 
nościowe: odzież, bielizna, meoszyny rolnicze, 
papier, nawozy sztuczee i tt p, razem ckoo 
40 nozycyj, są przepuszczane na przecjąg trzech 
miezięcy, aż do 10. maja bez cła, z prawem 
przedłużenia tego terminu na zasadzie «piqii go 
do ulg cłowych aż do 1-go roku. 

Wobec wiadomości, podających wydajność 
podatkową różnych dzielnie Polski w sposób 
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B. Grakskiego. 
fałszywy, ministerstwa skarby komunikuje re- 
zuliaty osiągnięte z podatków bezpośrednich w 
czasie od 1. lipca do 31. grudnia 1919 r. w b. 
zaborze austryackim į w b. Królestwie Kongre- 
sowem, W b. Galicyi znane są wyniki z po- 
datków bezpośrednich zachodniej części kraju 
ze 140 urzędów podatkowych, i wynoszą one 
40,924.623 koron. Przypuszczalnie w całym kra- 
ju w wymienionem półroczu przyniosły podatki 
bezpośrednie ekoło 88 milionów koron. 

W obszarze riem, b. zaboru rasyj-kiego, za- 
rządzanych przez ministerstwo skarbu, wpłyrę- 
ło w II, półraczu 1919 ze stałych podatków 
beznośrednich 38832.192 Mk, 16,318.411 kor. 
i 1,147.804 rubli, z jednorazowej daniny maą- 
tkowej 54,569 289 Mk. 47,807.495 kor, i 2,198.668 
rubli. 

W świetle tych cyfr traci racyę przeciwsts- 
wienie jednej dzielnicy drugiej, jako bardziej 
wydajnej dla skarbu państwa, i uwidocznia się 
w cąłej pełni niedostateczność dochodów poda- 
tkowych wobec zapot:zebowania finansowego, 
idzcęgo w dries gtki miłliaraów. 

Obecna iaryta ciowa pawet z podwyższeniem 
dodatku do 900 pre. nie może zatem wpływać 
ani na zeyżkę ćen artykułów, ani nie może u 
tredn é produkcyj krajowej. QObciąża ona jedy- 
nie artykuły poółzbytkowne lub luksusowe, lub 
wreszcie takje, ktore możemy j powinniśmy wy 
rabiać w kraju. 

W oststniej chwili wiejkie państwa na za 
chodzie podniosły cła daleko wyżej w stesunku 
ad v.lorem, an;żeli to uczyniono w taryfie 
cłowej. 


© zbrodnię zdradzenia wspólłtowa» 
rzysza broni. 


Jako jeden z przykładów, jak wśród przeci ? 


patrol ruska wiergnęła do domu, zabrała wielu 
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wności łamią się słabe charaktery i do j-kirgo cywilnych tam się ukrywających, między inny- 
stopnia potrafą tacy łudzię znikczemnieć i spos mi i Kusińskiego j ruprowaedziła ich na dwo- 
djić się — służy zdradziecki czyn, jakiego do-, rzec Podzamcze, Między sresztowanymi znajdo- 
puścił się szer Palipowski w cząsie walk listo-, wał się i oskarż. Paliyowski. Ukraińcy rozpo- 
padowych wę Lwowie 1918 r., a który koszta»! częli terąz do hodzenia, celem wyśrycia tych, 
wał młode życe jednego z bohaterów obruńców. którzy strzelali do rustich oddziałów Ponieważ 
Wczoraj sianął przed sądem wojskowym |w dochodzeniach suych stosowałi oni srednio 
DOG. szer. Palipowski szefer z zawodu, ponie- | wieczną metodę pelegajączj na torturach, oskar, 
waż w czasię inwazyj ukraińskiej, będąc żolnie- | Palipowski, boją: się by Ukraińcy nie dokonali 
rzem zaprzysiężonym, znosł sję z nieprzyjacie- ; nad nim egzekucyi, a chege zdradą ratować 
lem, a nawet wskazał i zdradził miejscę pobytu swe życie, wskazał na aręszt, Kusińskiego jako 
usrymającego się ochotnika, ucznia II. szkoły, na tego, ktory strzelał do Ukraiń.ów, Na pod 
realnej b. legionisty II. bryg. Stan, Kusińskiego- staw e tej denuncyacyi, Kusińskiego rozstrze- 
Mączyń-kiego jako takiego, który strzelał do U-, iano. 
kraińców. Dzięki tej zdradzie Ukraińcy rozgtrze« Michał Palipowski oskarżony jest e zbrodnię 
Jati Mączyńskiego, z par. 327, w. u. k. Rozprawę prowadził kapitan 
Polska siłą zbrójna przez śmierć jego ponio-|dr. Sowilski osk. P. bronił dr. Kisitz, 
słą szkodę, gdyż pozbawioną została dzielnego Po przesiychani:: osk., Pal. į kilku świadków 
obrońcy. |trybunał wydał wyrok uwalniający, jako że o 
Stanisław Kusinski Mączyński walczył w pa-|skarżony działał rod nieodparnym przymusem. 
miętnych dniach na odcnhu dzielnicy Żólkie- | Prokurator zgłosł zażalenie nieważności, wobie 
ywskiej, a będąc ranny, schranił się do poblie:czego oskarżony pozos'aje nadal w więzieniu, 
skiego mieszkaria przy ul. Zójkiewskiej. Kiedy —0— 


dak i 


EVD 


certowej, natomiast bardzo rzadko w operze! 
Czyja ta winą — fo jest publiezną tajemnicą! 
P. Matylda Lewicka jest dobrze znaną lwow- 

skiej pubhczności jeszcze z czasów przedwojon- 


3 sali koncertowej. 


MATYLDA LEWICKA, PRIMĄDONNA OPERY 
WARSZAWSKIEJ. 


Po karnawale tanecznym (doskqnaie, że s;ę 
skończył!) rozpoczął się kąrnawał koncertowy. 
ka wieczorze p. M. Lewickiej okazało się, że 
twowska publiczność potrafi zebrać się tłumnie 
mie tylko ną balu, ale także na koncercie, 1 że 
opinia Lwowa, jako najwięcej muzyka!nego į „tru- 
dnego' dla artystów miasta w Polsce, nig jest 
wyssana z palea, ale istotnie prawdziwą. l 


nych. Wtedy już ta „zimna i arudna* lwowska 
publiczność zachwycała się niezwykle pięknym, 
dźwięcznym i cspłym głosem sopranowym p. Le: 


wicziej. Głos ten rozwinął się ebeenie wspaniale, 


| 


zyskał na blasku i bile tak, że śmłało rzec można | 


że p. Lewicka posiada najj*ękntajszy głos kobie- 


€y w Polsce! 


Sam układ programu, (historyczny i stylowy) 


Na wtorkowym koncercie zebrała się elta świadczy o wikwjtnym smaku artystycznym i 
lwowskiego Świata muzycznego, ta „przedwojen- wielkiej kulturze śpiewachi>j p. Lewiekiej. — U- 
ua“, którą widujemy prawie zawsze w sali kon- słyszeliśmy pieśni, od obcych klasyków poeząw- 
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szy, (Beethoven, Schubert), aż do najnowszych 
kompozytorów polskich (Szymanowski, Różycki, 
Szopski, Niewisdomski); zamiast „Zawodw' M. 
Karłowicza zaśpiewała p. Lew4cka ładną i z ta- 
lentein napisaną pieśń młodej warszawskiej kom- 
pozytorki p. L. Drege: „Matka jagoda“, Prócz 
pieśni śpiewała p. Lewicka arye operowe: Wa- 
gnera (Latający Hollender) Verdi'ego (Otelloy, 
Massenet (Manon), a na huraganowe oklaski og- 
powiedziała aryą z opery: „Cyganerya'* (Pucc'ni) i 
aryą z opery „Zaczarowany flet“ (Mozart). 
Koncert p. Lewickiej wypadł bardzo pięknta, 
bo artystka rozporządza nietylko głosem świet» 
nym, znakomicie wyszkolonym, ale posiadą zdoł- 
ność odczuwania Spięwanych kompozycyi, tempe 
rament i umiejętność wywoływanią u pul licz- 
ności odpowiednich nastrojów. 

A o to głównie chodzi! 

Ponieważ nic na świecją nie jest bez ale“ me 
tak też w śpiewie p, Lęwą.kiej jest jedno takie 
„ale“. — Mam na myśli dykcyę. Mię jest ta wadą, 
alẹ drobną usterka, którą znakomita artystka po- 
trafi łatwo usunąć, a wtedy mie tylko „ton“ bę- 
dzie publiczność zachwycał ale także żywe 
„słowo. 

Przy fortepianie siedział p. kapelmistrz Dy 
Rodziński, któremu za znakomity, prawdziwie ar- 
tystyęzny wspóludział nalężą się słowa prawdzi. 
wego uznaują. Sala była wypeiniona po brzegi. 


Wł. Kaczmar. 
Górny Śląsk" terenem interesów 
francuskich. 


KATOWICE. Do „Leipziger Neueste Nach- 
richten* piszą z G, Ś/ąska, 
„Od dwóch dni oficerowie francuscy cal. 
kiem rozmyślnie rozpowiadają, że między Fran- 
cyą a Polską zawarto układ, obowiązujący 
w sprawie przysądzenia 1 Śląska. 
Według informacyi, posiadanych przez kołą 
przemysłowe górnośiąskie, istotnie w paździere 
niku roku ubiegłego między Francją, Anglią a 
Wiochami zawarty został układ tajny 
na mocy którego Górny Śląsk uznano za leron 
interesów francushich. 
Sku'kiem ukłądu Ameryka zrzekła się udz ału 
w regulowaniu spraw terenów poiskich, a An- 
glia również wycofsła sję ze wspóidziałania 
w okupacyi Górnego Śląska, Wiadomość, że 
Anglia nie posiada rozporządzalpych sił dla 
okupacyi była tylko o-łoną istotnego stanu 
rzeczy, gdyż interesy Anglij koncentrują sę 
zgodnie z układem w Gdeńska*. 


[V| NADESŁANE. F] 


Za ruhrvke tę refabcvą nia oiowoła]< 


Specyalista chord wsuetycznych, skórnych i kosmetyki 


Dr. Henryk Rosmarin 
ord. od 8—10 i 3—6. Lwów, Koperaika {4, 


„WOLNE SŁOWO” 


Tygodnik radykalny, 

psmò pol.tyczno-społ czne i iiterackie, oparte ną 

zasańach szczerze dem krątycznycr, niezwiązane 
z łącną nariyą i zupełnie niezawisłe. 

Numer poje yfczy * xor albo 70fen. co na 

bycia w c łej Polsce. =- Prenumerata: Rocznie “ 

GO kor, (5 Mk.) półrocznie 86 kor, 

117 Mk. 50 f.) -- Ceny ogłos eń; wiersz nonpa'e+ 

lowv jedn szpaltowy lub jego miejsce 2 kar, 

wśród tekstu 6 k r, ną pieruszej stronie 8 kor. 


kocaktpa i ldministracya: Kraków, Kopernika $, 
Telefon Nr. 5271. 
Konto pocztowe P.K ©. w Warszawię Nr. 143.617 
(Proszę żądać numerów okazowych 1) 
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: „DZIENNIK LUDOWY* 


Nowiny z dnia. 
Lwów, 286 lutego, 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 

We cznartes 26 lutego o godz. 7 wieczór po raz 
czwarty „Eros i Psyche" opera w 5 aktach L. Róż» c- 
kiego, z vp. Korolewicz-Waydową, Gręen, Qstrowshą, 
Małecka, Okońskim, Łowczyńszim, wolińskim, Horne- 
rem i Sieroszewskim. 

W piątek 27 lutego o godz, 7 wieczór po raz 5-ty 
„Asystent", sztuka w 3 akt. G, Zapolskiej w nięzmie- 
nignej ob>adzie, 

W sobotę 28 lutego o godz. 3 po poi „Madame 
Sans Gćne*, komedya w 4 aktach W. Sardou, w nie- 
zmienionej obsadzie, x 

W sobotę 28 lutego o godz. 7 wieczór „Róża Stam- 
bulu" opereiką w 3 aktach L. Falla, z pp. Miłowską, 
Bogdanowiczówną, Kuligowskim, Folańskim i Justianem. 

w niedzieię 29 lutego o godz. 3 po poł. „Traviata“ 
opera Verd'ięgG z pp Bandrowską w rol: tytułowej, 

W niedzielę 29 lutęgo o godz, 7 wieczór po raz 
szósty „Asysient* szruks w 3 akt. G. Zapolskiej. 

W poniedziałek 1 marca o godz. 7 wieczór „Eros 
i Psycne* opera Różyckiego, w niezmien'Gnej obsadzie, 

mJ = 

REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST. 
„CZWÓRKĄ”* w sali „Casina dẹ Paris“, 

Program XV. od poniedzia:ku 23-g0 iutego 1920 r 
codziennie © godz. B-ej wieczót 

Gościnne występy | Mila Kamińska, balerina Teatru 
Wielkiego w Warszawie. Romuaid Gierasieński jako 
„Antęk Cwaniak“. Paulina Noskowska, mowę piosęrki 
liryczne, Anca Kitschm n, Marek windh:im w swoim 
repertuarze. „Cate Abbazia“, sveich K. Toma (R, Giera- 
sieński Z Orwicz, J. Rygier). „Na jasnym brzegu*, 
oueretka w 2 o:sionach K. Toma, muzyka J. Bocz- 
kowśkiego (M Czaikpwska, A. Kiischman, K. Gros, 
Z. Orwicz, M. Tarłowski, M, Windhęim). 

Bilety cd godz 9—5 w składzie nut G. Seyfarta (u!. 
Akademi.ka 6) a od godz. 6 wieczór przy kasje teatru. 

W niedzieie i święta o godz. 4-ej przedstawienia 
popol. po zmżonych cenach z kompletnym programem 
wieczornym. 


—0— 
REPERTUAR GAL. BIURA KONCERTOWĘGO 
M. TLERKA. 
Piątek 5. marca: Marya Kretz-Mirska, pianistka. 
—— 

REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO: 

Od czwartku 20 luiego do niedzieli 29 lutego © 
godz. 7:50 wieczór: Gościnny występ tancerk  O'gi 
.elsciej; tańce klasyczne; taniec węża; „Roztrzepana 
Kaziun:a”, fa sa; „Wesoła trójka“ w 1 akcie ; „Węgiarze*, 
operetka w ] akcie. 

Niedziela 29 lutego o godz, 4 popołudniu : „Onufry“, 
farsa; „kalejdoskop: balęt z Olgą eeiską; „Tajemnice 
resiauracyi', Operetka, 

, Po iedziałek i marca o godzinie 7'30 wieczór: pre- 
miera nowego programu: W ttic 1- Nowjcxi, duet taneczny 
wszechśw alowe. sławy; „Paskarze*, sketch , lokalny; 
„Apitekarz w kłopota.h”, operetka; tancerka Zelska. 

Bilety wcześniej w periumeryi Stoińsklego ul. Ler 
gionów 1. 1. 

t-Or 


DAR NARODOWY DLA PIŁSUDSKIEGO. 
W niedzielę 29, lutego br. r. o godz. ]0-tej ra« 
no w Warszawie w Ratuszy (salis Dekerta) od 
będzie się plenarne rebranie Zjazdu Głównego 


Komitetu Daru Narodowego. Wszystkie istnieją-' 


ce komietry prowincyonaine (miejskie, powiato- 
we, gminne) są uprzejmie proszoae o wysłanie 
delegatów. 

Wobec braku mieszkań w Warszawie, oraz 
przepełnienia hoteli, prosi Komitet Wykonaw- 
czy aby Komitety prowineyon Ine raczyły wy- 
syłać takich delegatów, którzy przez stosunk! 
osobiste m gliby znaieżć pomieszczenie u zna: 
jomych ną ukres trwania Zjazdu (dzień). W ra 
zie gdyby delegaci żadcą miarą ulokować się 
osobiście nie mogli, wówczus Komisya Zjazdo- 
wa dostarczy potrzebującym pomieszczenia na 
dwie doby. 

Po ilo macye zęłąszać się do Sekretaryatu 
głównego Komitetu Bodugna 6 m, 2, (l. piętro 
na jewo) w zwykłe dnie ed jl-ej do 2ej i ed 
5ej do 8 ej wiecz. w niedzielę 29-go od godziny 
9-ej do 1]-ej rano. 

Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO. W piątek 
27. bm, odbędzje się w sali stow. robotników btu- 
deowlanych przy ul. Cłowej 6, odczyt prof. Wier- 
daka p. t. „Z życia ważniejszych drzew leśnych 
w Polsce“, Początek odczytu o godz. 7. wieczór. 

TOWARZYSTWO HISTORYCZNE odbędzie 
posiedzenie w piątek dnia 27. lutego o godz. 6. 
wieczór w Uniwersytecie. Na porządku dzzen- 


nym: 1) Prof. Dr. Wilhelm Bruchnal ski: 
„Najstarsze kazanie polityczne palske* 2) Dr. 
T. E. Modalski. Powstanie chochołowskie m 
1846. w Śwaetle aktów procesowych. 

ODCZYTY DLA NAUCZYCIELSTWA. Stara» 
niem „Ogniska Nauczyciesskiego* we Lwowie 
odbywać się będą odczyty, z dziedziny wycho- 
wawstwa, zagadnień kulturalno oświatowych — 
w niedziele — w dniach 29. lutego, 7, 14, 21, 
28 marea br. w szkole męskiej im Kościuszki 
przy ul. Czarnieckiego l, 1 I, p. a godz. ll ra- 
no. Prelskcye zgłosili pp. Jaworska, Saloni, Ba- 
łaban, Smulikowski. Wstęp wolny, 

Najblizy odczyt „o wychowawstwie" wy- 
głosi prof, p. Juworski w niedzielg dnia 29. 
bm, o godz. 10. rano. 

Wydział „Ogniska nauczycielskiego" uprasza 
Kolegów i Koieżanki tak ze Lwowa jakoteż ż 
powiatu o jak najliczniejszy udział. 

Z RAMIENIA KOMITETU PLEBISCYTOWE- 
GO wygłosi p Z. ORŁOWICZ referat p. t 
„Wałka o polskie morze“ w pątek 27 bm. w 
sali Czytelni Akademickiej (ul, Łozińskiego). 

Poczutek o gouz. 7. wiecz. 

W CZASIE OBRONY LWOWA przęd na- 
wałą ukraińską zagnął jeden z bohatersk ch 
żołnierzy kresowych Kazimierz Rzędca, słuchacz 
III. roku Politechniki. 

Wybrał się dna 7. grudnia 1918 r. na pa- 
troi do Lesienie wraz z junyimi kolegami, Cze- 
redarczukiem i Adamem  Terlikawskim, napa- 
dnięty jednak przez przeważającę siły ukraińskie 
już nie powróch. 

Gdyby ktoś miał wiadomość o dalszym jego 
losie, zechce łaskawie podać do Reftra un praso 
wego DOG Lwów, ul. Wałowa 1. 16 


SPRAWA ZAMORDOWANIA 8 ŻOŁNIERZY 
POLSKICH przez Ukraińców w styczniu 1919 r. 
w Magierowie, Między 10. a 20. stycznia 1919r. 
przyprowadziły patrole ukraińskie z pod Zó- 
kwi do Magierowa schwytanych do niewoli 8 
żołnierzy polskich prawdopodobnie z 36 p. pie- 
choty W, P. gdzie pa przesłuchaniu ich i zdar- 
ciu ubrań rozstrzelano, Sprawcami morderstwa 
byli następujący Ukraińcy: kapitan N. Klee, 
oficer Nestor Panjawicz, oficer N. Janow, ko- 
misarz Jan Kałytiak, wachm. żandarmeryi Grze- 
gorz Huryli, żandarm Jan Koszlii p zwany Pe- 
tryk, żołnierz Ołeksa Szo tak i żoł.ierz Michał 
Pomajba. Dotychcząs schwytano Michała Po. 
majbę, Wszysikie władzę, urzędy, oddziały, za- 
kłady tak wojskowe jak i cywilne, wreszcie 
prywatne osoby raczą poczynić starania w celu 
stwierdzęnią nazwisk pomordowanych żołnierzy 
polskich z podaniem ewentualny. h świadków, 
tudzież dołożyć starań da wykryc a miejsca po- 
bytu morderców, ich aresztuw nia i odstawienia 
do eksponowanego sędziego śledczego w Rawie 
dj z powolanięm się ną liczbę czynności 

ę S 120, 


KONCERT. Staraniem Komitetu strejkują- 
cych urzędników asekuracyi zagranieznych we 
Lwowie odbędzie się w piątek 27. b. m. w sali 
„Domu Narodnego'** przy ul. Rutowskiego kon 
cert, w którrm biory udzał panie prof. Trus ó- 
wna i Zbierzchowska, panowie dr. Rudziński, 
Horner i Flermolin. 

Dəbór wykonawców oraz program zape- 
wnieją wieczorowi pełne powodzenie, 

Początek o godz. 7730 wiecz 

D-chód przeznaczony na ząsilenie funduszu 
sire, kowego, 


Z AKCYI ODŻYWIANIA DZIECI Na posiee 
dzeniy mie,skiego komitetu ob: watelskiego od- 
żywiania dzieci, odbytem w s:li ratuszowej 25 
bm. p zyszło do ostrego zatargu pomiędzy Kogo- 
mitetem wykonawczym a psnem Strusiewiczem 
inspektorem Centralnego K m. Pom. Dzieciom, 
który mimo dwukrotnego zaproszenią ną posię 
dzeniu się nie jawił celem sprecszomwąnia poczye 
nionych zarzutów drogą lissowną pod adiesem 
biura Kom. P. D, 

Wobec takiego stadyum konfliktu Wydział 
wykonawczy K. O. p, D, złożył swoje mandaty 
na ręce prezesa Kom. obywatelski: go p. wicepr. 
Obirka, Zarazem uchwalił Komitet obywalelski 
wysłać delegacyę do Władz centralnych w War- 
szgwię, celem przedsiawienia całej sprawy mia: 
iodajnym czynnikom. 

STREJK DYETARYUSZEK Departamentu 


XVIIb, Magistratu na razie zażegnany. Prezydent 
miasta p. Neuman przyjął dziś delegacyę strej- 
'ku acych dyetaryuszek Dep. XVIIb, i po wysłu: 
chaniu ich postulatów przyrzekł sprawę rozpa: 
trzyć i do 8 dni dać ospowiedź. Równocześnie 
wezwał p. prezydent strejkujące panie do pode 
jęcia pracy. Wobec tego dyetaryuszki w poczu- 
cin obywatelskiej swej działalności i w zaufaniu 
do przyrzeczenia p. prezydenta miasta wracają 
dziś we czwartek do pracy, 

Z RUCHU MUZYCZNEGO. Zaszczytnie zna» 
na pieśniarka, © P. Janina Klara Picucwa, wy- 
stąpi dnia 12. marca b. r. z własnym wieczo: 
rem pieśni w sali Tow. Muzycznego we Lwo- 
wie. Sama osoba wybitnej polskiej śpiewa zki 
jak również bardzo interesujący program ścią- 
gng najpewniej szerokie koło melomanów sztu: 
iki muzycznej naszego missła na artystyczny 
wieczór, W najbliższym czasie następnie wyje- 
żdża P. J. Klara Pfauowa na tournee artysty- 
lczne do b. Królestwa, będzie też koncertować 
w większych miasiach Małopolski. 


KOŁO AMATORSKIE KAFLARZY wę Lwo- 
wie urządza w niedzi.łę 29, lutego Przedstawie- 
nie amatorskie na dochód urządzenią nowego 
lokalu z programem: 1. Zaślub.ny z przeszkoe 
jdami, kom. w 1 akcie; 2. Połejrzana osoba, 
k-m. w 1 akcie Dobrzańskiego; 3. Rysa w 
Krynicy, kom. w 1 akcie Bergera, =- Wstęp: 
Krzesło I rzędne 5 marek, II rzędne 4 marek, 
miejsce stojące 3 marki. Bilety wcześniej do 
nabycia w Biurze Stow. w godzinach wiecz. 


Co wiadomości ogółu | 


Wszystko drożeje w sposób, który wyklucza 
wszelkie obliczenia na dłuższą metę. To też od 
ostatniej podwyżki cen płaconych na początku 
stycznia br. znowu znacznie podskoczyły ceny 
materyałów potrzebnych do wytwarzania lemo- 
niadek, wody sodowej i.t. p. napojów musują- 
cych, = a mianowicie: bezwodnik węglowy po- 
drożał o 150*%/,, esencye owocowe do temoniadek 
o 3000/0, artykuły słodzące o 40%, robocizna 
i utrzymanie koni do rozwożenia o 100%; 
Wobec powyższych danvch obowiązujące ceny 
hurtowne od 1 marca 1920 r. musujących na- 
pojów przedstaw ają się następująco : 

1 flsszeczka lemoniady 70 fenigów (1 kor. 

1 syfon wody sodowej 70 „. (1 „ 

1 balon wody sodowej 42 marek (60 „ J 

Podrożenie tych produktów zostało u*hwa: 
lone na ogólnem zcbruniu producentów wody 
sodowej i napojów musujących, 

JÓZEF PORDES m. p. 
Przewodni zący norporacyi producentów 
wody -cdowej i napoj .w musujących. 
OE Z ZZAĄZ SE CERA TRD ZA zh 
3 muzyki 


Dnia 5. Marca wystąpi z wiasnym recitalem 
pianistka Marya Kreizowa Mirska, Dalia kone 
certowałą w styczniu w Warszawie, gdzie spot: 
kała się z dużym uznani m publiczności i kry- 
tyki, Fisma tamtejsze podnoszą niezwykły tem- 
rerament wiriuozawski i technikę, wysoki pas 
zjom programu oraz szlachetność interpretacyl 
artystki, walory które prezentują p. Mirską jaka 
pianistkę kióra w zupełności opanowała swój 
instrument, Bardzo zajmujący program koncer- 
tu lwowskiego obejmuje utwory rzadko u nąas' 
grywanę, między innemi „Hexaineron*, utwór 
osnuty na temat opery Belliniego a napisany 
przez 6 kompozytorów, Bilciy do nabycia u 
Seyfartha. 


m 
„ŚWIATŁO”, Nr. 2 (iygodnik) wyszedł i za- 
wiera; A Langer; „Kuliura i Lud“; L Rembow» 
ski: „Dzieje ang. posążku* (dalszy ciąg); A. 
Awerczenko: „Narkotyk* (humoreska), Ze sztu- 
ki ludowej; Edward Wiltig; Pokłosie polityczne; 
Roboinicy polscy we Fiancyi; Usiłowąnia sce- 
niczne robotników warszawskich; Bały teror 
na Węgrzech; Notatki itd. Ponadto kilkanaście 
rycin. Numer pojedyńczy 3 Mk 50 fen, mie- 
sięcznie 12 Mk. — Adres: Warszawa, Szpitalna 
123: 
14 
PLECAK z BJELIZNĄ i innemi drobiazgami ų 
zamieniono na dworcu kolejowym przy zakup- 
nię biletów za inny. Uprasza się o zwrot i pod- 
jęcie swego piecaka w administracyi „Dzienni- : 
„Ka Ludowego“. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Szkodliwe przeludnienia miast, 


Spokój w państwie zależy od spokoju w naj-|i ogółowi potrzebnej firmy. 


ważniejszych centrach miejskich. Pożar powstały 
na jakimkolwiek tle w jednem centrum. przeno- 
si się siłą wzajemnej spójności ideowej i ekono- 
micznej ma imne ! wówczas lokalizacya jego jesi 
niemożliwa . 

Kto obserwował terytoryalny rozwój rewolu- 
cyi rosyjskiej, ten zauważył, z jak matematycz- 
ną dokładnością posuwały się rozruchy ! pogro- 
my od miast największych do coraz mniejszych 
i na odwrót' jak wszelki zastój w tym ruchu me- 
chanicznie odbijał się xa tempie rewolucyjnem 
w małych centrach. 

Ponieważ stan spokoju w wiekszych miastach 
jest niejako barometem spokoju w całem pań- 
stwie, przeto jest rzeczą pierwszorzędnej wagi 
dbać o to, aby większym cenirom odebrać jak 
najwięcej warunków, sprzyjających rozruchom. 

Wszyscy wiedzą, że obecny stan aprowizacy! 
miast, jest tego rodzaju, iż wystarczy jedna t- 
skra do wywołania pożaru. 
> Mimo błizkośm i grozy niebezpieczeństwa jest 
jednak środek zapomocą którego możnaby zmniej- 
szać naprężenie. Środkiem tym jest jak najry- 
chlejsze 


USUNIĘCIE Z MIAST WSZELKIEGO RODZAJU 
PASOŻYTÓW! I DARMOZJADÓW 


których pobyt nietylko niepotrzebnie aprow;za- 
cyjnie obciąża miasto, ale nawet jużto czynnie 
jużto biernie służy do wywoływania przeszleń. 

Do elementów tego rodzaju asi żałoby za- 
liczyć: 

1) Wszystkich bogaczy bez bajsa którzy, 
mieszkając w, mieście jedynie dia przyjemności, 
zachowanjem swojem pod względem stolu i stroju 
niepotrzebnie wywołują zazdrość ! szkodliwe 
współzawodnictwo w trwonieniu pieniędzy, po- 
słębiając w ten sposób zgorszeńja ! nienawiść mas 
ciężko pracujących. 

2) Wszelkie szumowiny miejskie nie mające 
ochoty do rzetelnej pracy, wszystkich pośredni- 
ków handlowych. których u mas jest tysiące, a 
którzy ani nie prowadzą żadnego przedsięb;or- 
wa p p". nie on m żadnej zad 


Z teatrów warszawskich. 
(Teatr Polski). — ZYGMUNTA KRASIŃSKIEGO! 
„NIEBOSKA KOMEDYA“. 


WARSZAWA, 19. lutego. 

Po długich miesiącach przygotowań i stu- 
dyów, wypełnionych błądzeniem bez planu i po- 
óinacku, teatr p. Szyfimana pokazał Warszaw;e 
„Nieboską Komedyę". 

Wypadek to w życju teatralnem miasta donv- 
sły. Cokolwiek bądź sądzimy dzisiaj o „Niebo- 
skiej', jakiekolwiekbądź możemy mieć zastrzeżenia 
so do stawiania ! rozwiązywania pewnych pro- 
blemów, dzieło to potęgą geniuszu Krasńsk;e- 
go, potęgą myśli poety-klozofa, wspan$ałością 
formy, pochłania nas w zupełności, myśl naszą 
skierowuje w dziedziny najwyższe, w dzisd:f=y 
piękna. Zwłaszcza ma tle sztuk współczesnych, 
pozbawionych myśli wszełkiej, powierzchownych, 
błyskotliwych i frazeologicznych „Ni:boska'* jesz- 
cze bardziej wzrasta do gigantycznych rozmiarów, 
staje się czemś dnogiem niezmiernie, kochamem. 
Dlatego bezwzględnie należy się cieszyć z tego, 
że Warszawie pokazano „Nieboską”. Co do insce- 
nizac4 * wykonanga, to podreś!bvszy duży naogół 
pietyzm z jakim kierownictwo odniosło się do 
utworu Krasińskiego, stwierdzić należy, co na- 
stępuje: 

Na pierwszym planie stangła część dekora- 
cyjna. Teatr ofiarował tu maximum tego, co 
dać było można, makład pracy, pieniędzy, sta- 
ranność, pomysłowość. Dużo szlachetnej prostoty 
w rysunku pewnych scen, unikanie efektów ta- 


naa 


Kinoteatr Pasaż === Fantastyczna baśń filmowa w 4 aktach pod tytułem 


Upiory w zaklętym zamku liela Woj 


Pormaradw IWE kolamoka_ I r. 


De czwartku 26. lutego. 
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3) Ewakuować o jle możności zakłady karne 
i inne instytucye choćby nawet pożyteczne, któ- 
rych pobyt w mieście iest zbyteczny” a które bez 
szkody dla ogółu mogłyby się rozwijać w cen- 
trum lepiej zaaprowizowanem. 

4) Zabronić wstępu i stałego pobytu oso- 
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| Kwestya polsko-res. w świetle 


prasy bolszewickiej, 
MOSKWA. Radek w  „Izwiestjach* pisze: 
Kwestya polsko-ros. stosunków jest rozpatrywa” 
na przez naszą prasę jako kwestya następnego 
z kolei starania Sprzymierzeńców, rzucić na sow. 
Rosyę jeszcze jeden oddział białogwardzistów 
wtedy gdy Sewdepia zniszczyła Kołczaka, Jude- 


bom, i przecziębyorstwom, o ile pobyt ten nie jest |nieza i Denikina. 


dostatecznie usprawiedtiwiony. 

5) Odebrać karty spożycia lub też wydawan;e 
ich ograniczyć wszystkim osobom i instytucyora 
posiadającym dobra na wsi lub też mającym ja- 
kąksiwiek inna możność semodzielnego zapro- 
wiantowanka. 

6) Frzestrzedćz wszystkich, którzy się wybie- 
rają na dłuższy lub krótszy pobyt do miasta 


Kwestya polsko-ros. przy obecnej międzyna- 
rodowej sytaacyi jest decydująca. Pokój wersal- 
aki postawił Nicmców w taką ciężką ekonomi- 
czną syluacyę, że ta zmusi ich do zrrucenią 
tych kajdanów, Francuskie sfery kierujące oba- 
wiają się zerwania pokoju wersalskiego. 

W Niemczech zwycięży rewolucya, a wtedy 
robotnicy niemieccy połączą się z saw. Rosyą 


ażeby żywność przywozili o ile możnośii ze |w potężny se;um który przernie wersalskie kaj- 


sobą. 


dany. Jsżeli zaś w Niemczech zwycięży w cało- 


7) Przeprowadzić jak najściślejszą kontrolę |ści kapitalizm, wtedy partya Ludend>rfa wszel- 
kart spożycia i powłększyć racye żywsościowe | kiemi siłami będzie się starać o lixwidacyę po- 


tym, którzy muszą jntenzywnie (urzędnicy) lub; 


też ciężko (robotnicy) z dnia na dzień pracować. | mierza Rosyi z Ludendoriem, to też 


Takie przymusowe częściowe wysiedianie 
En PYCĄ ludność o jakie 30 procent 1 za- 
pobisgłoby sb pewnego stopnia katastrofie m;e- 
szikkamiowej. 

Oczywiście, na opracowanie szczegółowe i 
przeprowadzenie podobnego planu może sobie po- 
zwolić tyfko rząd, który przez u:niejętne zapo- 
bieganie zgęszczeniu następujących sobie na na- 
gi mas i przez rozprowadzane i lokowanie ich 
w miejscach lepiej zaaprowidowanych z łatwoś- 
cią mógłby nawet przy obocnyek zapasach aprowi- 
zacyjnych uniknąć rozruchów, które w miarę zbii- 
żania się przednowku z dniem każdym stają się 
grożniejsze. 

Sam plan nie jest mowy. Stosują go nietylko 
bolszewicy w Rosyi ate 1 pszczoły w ulach. Jest 
on może trochę radykamiy i bezpośrednio wymł- 
rzony przeciwko wolności osłedłania się dia roz- 


„maitych lekkoluchów i darmez'adów, Jednarowoż 


unr żiwia prac: ! ezgzystencyę na po rz:tri: szym 
jednostkom, a państwo cimoni od wielu klopotów 
i nieprzyjemności: tak wswmątrz jak i zagraręcą. 

——D—— 


nic i błyskotliwych. Pewne wnętrze (szpital wa- 


rjatów) może troche za modern, trochę zbyt 
przypominające ilustracye z „Jugend“, pewne 
szczegóły (dekoracya kapliczki Maryi, otoczonej 
przepieknami, płaczącem! brzozammi) może nie zu- 
poje zgodne z rzeczywistośch, w jakiej się u- 


koju wersaiskiego. Francuzi obawiają się przy- 
francuscy 
iimperyalisci starają się zrobić z Polski kolumnę 
pydtrzymującą traktat wersalski. , 

Z chwiią powstania niezależnej Polski, Fran- 
cya dąży do wzmoonienia polskiej armii, która 
ma wstrzymać Niemców na zachodzie od na- 
padu na Francyę. Dlatego też Francuzi starają 
się przeszkodzić zawarciu polsko-rosyj*kiego po- 
koju, gdyż ten pokój doprowadziłby do demo- 
bilizacyt polskiej armii, co na tyle osłabiloby 
polską komtriewolucyę. Że ona już nie mogłaby 
cdgrywać roli ps3, pilnuj jacego pokój wersalki, 


Postępy bolszewików na Syberyi. 

PRAGA. 24. lutego. (Pat) Czeskie B. Prasoe 
we donosi, że rosyjska arm'a rewolucyjna zbli- 
żyła się na 10 wiorst do Cnaharowska. Armia 
czerwona pobiła dowódcę wojsk kołczakowskich 
gen. Kapela, wkroczyła do Irkucka i zawarła 
ze znajdującymi się tam wojskami czesko-sio- 
waąckimi rozejm. Do Irkucka przybyły rozpró- 
szone oddziały czesko-słc wackie, 


przedstawić w mim filozofa ze szkoły. atdagęówiej 
o przepotężnym: mózgu, o ogromnej sile. Tym- 


czasem dobrze znany Lwowu p. Ckhmieliński 
z Pankracego zrobił iakiegoś saiandułę, niedo- 
tęgę» jakiegoś natchnionego kapłana, coś w ro- 
dzaju mało przekonywującego księdza Władka. 


twór roząrywa, przypominające raczej Włochy, |Pankracy Chmielińskiego nje był z tłumu i nie 


Francyę, niż Polskę. Nie wiem również’ czy nute 
kąpiej by było, poruszając sens obrotową w czę- 
ści trzeciej przed oczyma widzów, stomować świa- 
tło, pogrążyć scenę w półcieniu. Są to jednak 
braki do przebaczenia. 

Naogół dekoracye piękne, może za piękne 
w tem znaczeniu” ze stwarzają jakąs wyśnioną 
fecr y kinematograticzną, która przytiacza myśl 
słowo. Co do wykonania, to nie jest ono iednolite 

Dwie pierwsze części dzieła, które stanowią 
jakby dramat osobny, niew 'qzący się z częściami 
dalszemi, stojący na pograniczu poematu roman- 
tycznego i komedji niemal misszczańskiej, wyko- 
nane były wzorowo. Doseonały hr. Henryk (Bry- 
dziński), porywająca, wymarzona wprost Marya 
(Solska), dobryj i pły Orco (Umińska). Dalsze 
natomiast części „Nieboskiej”*, będące już prawie 
dramatem społecznym, niszwiązane z perwszemi, 
o podkładzie fiłozofczno-imi stycznym, wypadły b'a- 
db. Bohaterem ich, jest tu lud, rewolucyjny lud, 
(którym pogardza poeta)! — względnie przed- 
stawiciel tego ludu — Pankracy. Pankracy, mimo, 
że ulega w końcu Henrykowi, mimo, że łamie sję 
w gicu w okrzyzu: Galilee vichtj jest 
jak stał twardy, jest wcieleniem rozumu wielkiego 
przerasta otoczenie, a nawet Henryka, mimo jego 
mę zwycięstwa. Gest zape ane Krasiński 


był tłumem, zamiast interesować mużył 1 nudzii. 
Stąd część druga „Nieboskiej, której bohaterem 
jest właściwie Pankracy" wypadła nużąco 1 bez- 
barwnie. Stąd wie współczesnym widzu, który 
o Krasińskim węe tyle» mo o stosunkach na bje- 
gunie północnym, wrażenie, że Pankracy, że re- 
wolucya przez njego walcząca, jest nicością, że 
zwycięscą jest kr. Henryk. Tymczasem, gdyby ;na- 
czej postawiona była rola Pankracego widz ten, 
choćby jaknajmniej obeznany z ideologią poety, 
wyczutby, że w gruncie rzeczy, obydw%: i Henryk 
i Pankracy równie są przegrani że obydwaj si- 
ły nie mają, by wcielającym się w życie ideom po- 
patrzeć śmiało w oczy» 

Naogół wrażenia z "Niebosktej'* zreasumo- 
wać by można tak mniej więcej: wspaniała wido- 
wisko z wielkim nakładem pracy, wysiików, hoj- 
ność ogromna w wystawie. Idea utworu stron a: 
jega myśłowa» spaczone, lub w cjeń usunięte. 

Cos jak Iwowskie przedstawienie „Peer Gyu- 
ta“ Ibsena za czasów Hofera... 

Mimo wszystko krok naprzód, próba zmusze- 
nia publiczności do pójścia nowemi drogami, na- 
powrót do sztuki prawdziwej. ALAN, 


= — 2 


(© głównej roli: 


m az — „m 


Nr. 50 


Z powodu spoczy 
Wejście w życie ustawy o spoczynku nie- | 


dzielnym wywołało pewien zamęt, niewygody, a, 
co za tem idzie głosy protestów. Jednak najbar- 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


m = 
nku miedzielnego. 
Przeciw spoczynkowi niedzjzlnemu oświad- 
czyli się też majstrowte fryzyerscy i fotografowie 
i wbrew ustawie mają swe pracownke i sklepy 


dziej sążniste artykuły w dziennikach, głosy o-1w niedzielę otwarte. 


burzenia różnych przedsiębiorców” powołujące s;ę 
nawet na robotników mic tu nie pomogą. 

Ustawa stała się faktem dokonanym, jest ona 
zdobyczą kiasy pracującej, która niewątpliwie jast 
też przez nią uszezuplona w swyca dochodach 
ale wyżej ponadto jeden pełny dzień wolny od 
pracy. 

Na pokrewieństwo kultury zachodniej tak czę- 
sto dziś się powołujemy, b4arzmy więc z nie] co 
jest istotnega i realnego 

Niewątpliwie wprowadzenie tej ustawy w tym 
czasie wywołać mogło poważne trudności, ale 
do œl rzeczy koniecznych i złych potraf'iśmy 
się w czasie wojny przystosować, spróbujmy na- 
giąć się bodaj do jednej dobrej. 

Nie może nikt brać seryo głosów oburzenia 
idącego od kupców i kawirzy, że ustawa ta jch 
rujnuje, bo na ogół te dwie kategorye przedsię- 
błorstw nie mogą narzekać na ciężkie czasy wo- 
jenne. A już troska kawiarza o los kelnerów, 
który najwięcej opierał się jch żądaniom o popra- 
wę ich bytu, jest czemś tak cynicznem, że tylko 
na najbardziej stanowcze napiętnowanie zaslu- 
guje. 


Przeciw temu protestują najbardziej stanow- 
czo robotnicy danych zawodów. I rzecz charak- 
terystyczna. Do naszej redakcyi zgłosili sję też 
nobotnicy pydowscy, aby do tego protestu jak 
najenergiczniej się przyłączyć. 

Klasa pracująca nie dopuści do tego, aby 
ze sprawy spoczynku niedzielmego uczynić spra- 
wę wyznaniową. Ma ona jedynie socyalno poli- 
tyczne znaczenie i jako taka bronioną będz!e 
przez wszystkich robotników jednakowo. 

Jeżeli koniecznem się okaże tu i ówdzie zła- 
godzen;e przepisów tej ustawy, jeżeli będzje trze- 
ba przystosować ją do obecnych trudnych warun- 
ków gospodarczych, to ritwą pliwie rfzt na tym pun 
kcie nie będzk: rygorystą. Ale ustawy jako ta- 
kiej, klasa pracująca wydrzeć sobie nie pozwaci, 
bo jest ona tym żelaznym kapitałem, z którego 
kuć będzie, tworzyć będzie gmach swej lepszej 
przyszłości. 

Odpieramy z całą stanowczością wszelkie 
próby zamachu na ten dzień odpoczynku, nie 
ma uświadomionego robotnika, któryby słę z tą 
robotą solidaryzował. 

—o- 


Z targu mydianego. 


Ze Związku gospodarczego dla przemysłu 
thiszczowego otrzymujemy nast. pismo: 

W jednym z ostatnich numerów Szamownego 
pisma pomieszczono artykuł, w sprawie stosun- 
ków na targu mydianym. Ponieważ nie wszystko 
pomjeszczone tamże tłumaczy zjawiska znajdu- 
jące się na targu, przeto pozwalam sobie za- 
brać w tej sprawie głos. 

Notoryczny brak tłuszczów na targu naszym 
powoduje ogromny za nim popyt. Skutkiem tego 
ceny surowca wzrastają nadmiernie. Związek go- 
spodarczy stara się, o ile możności regulować 
ceny maksymalne mydła do prania, stara się za- 
Kkupywać tłuszcze za granicą, gdy jednak kwestye 
walutowe z iednej strony, a z drugiej niesłychane 
trudności transportowe, nie pozwalają oczekiwać 
nadejścia transportów prędzej jak w 6—7 m;e- 
sięcy po zapłaceniu towaru, to jasnem jest że 
musi się przemysł mydlarski opierać przeważnie 
na tłuszczu rodzimego pochodzenia. Gdyby wszys- 
ey mydlarze chcieli się stosować do reguł pro- 
dukcyi wydanych przez Związek, to publiczność 


potrzebująca mydła do prania, mogłaby je nabyć | 
eo | 


i w dobrym gatunku i stosunkowo nie 
Gdy jednak 


JEDNOSTKI NIEUCZCIWE UPRAWIAJĄ SPE- | 
KULACYĘ, 


a sprężystość powołanych władz niejednokrotn;e 
zawodzj, to muszą zapanować stosunki takie jak 
wspomniano w pierwszej częśc! artykułu zarnjesz- 
czonego w Szanownym Dzienniku. Dodatkowo 
dla oryentacyi P. T. Publiczności musimy zazna- 
czyć, że mydło jakoby amerykańskie, opatrzone 
znakiem Briickenstein lub Goldretch, jest lichy 
falsyfikatem,, | że te dwe firmy będą z tego po- 
wodu odpowiadały za przekroczenie przepisów. 
Całkiem inaczej przedstawiają się stosunki na 
targu mydlarskim w produkcyi mydeł toałetowych. 
Te ostatnie muszą być zrobione z materyału naj- 
, Nie mogą zawierać mniej tłuszczu jak 

76 proc, muszą przejść przeróbkę maszynową, 
i muszą być periumowane. Te czynniki podrażają 
niesłychanie towar, kitgry i tak musi być tra- 
ktowanym jako towar luksusowy. Fa- 
bryka „Tlen“, której zrobiono zupałnie niesłuszny 
zarzut paskarstwa, zdana na skup łoju tylko na 
targu rodzimym, musi się stosować do cen sunow- 
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ca na nim, do cen wywołanych przez fabrykan- 
tów mydła do prania; w takiej samej sytuacyi znaj- 
duje się firma „Jan [hnatowiez*. Wahania się 
cen produktów, uzależnione są od cen targowych, 
a walcząc z niesiychanymi trudność ami, podtrzy- 
mują obie te fabryldi ruch, ażeby nie straciło za- 
jęcia kilkadzłesijt nodzin zajętych w tych przed- 
siębiorstwach, 1 dla samej zasady, chociaż nie- 
jednokrotn'e może opłaciłoby się zamkuni;cie 
przedsiębiorstwa. 

Związek w końcu prosi o poparcie jego ak- 
kyi w sprawie bezwzględnego ścigania spexulan- 
tów w mydle do prania, których nazwiska są po- 
wszechnie znane. 

Od siebie oświadczamy gotowość współdz;a- 
łania jak najbardziej intenzywnego przeciw spe- 
kulantom mydtanym, możeby jednak tem zain- 
teresował się też urząd zwalczania lichwy, któ- 
ry zdaje się robi wszystso inne, tylko nie to, 
co do niego należy. 


Z Urzędu walki z lichwą i speku- 
Jacyą. 
karani paskarze. 

W ostatnim czasie Urząd walki z lichwą u» 
karał za paskarstwo następujące osoby: za li- 
chwę przy sprze !'żv sacharyny skazano, Genię 
Kellerową, ul. Zółkiewska 48 na 7 dni aresztu, 
500 Mk kary lub 10dni are ztu, Janinę Kolan 
kowską, na 150 Mk kary, 3 dni aresztu, Simona 
Mensza, na 300 Mk kary. 6 dni aresztu, za lie 
chwę przy sprzedaży ziemniaków, skazano Onu- 
frego Kursę, z Sołonki Małej, na 100 Mk kary, 
2 dni aresztu, za lichwę mięsną, Karolinę Kra- 
mową, ul. Panieńska 41 na 400 Mk kary, 8 dni 
aresztu, za lichwę przy sprzedaży cukierków, 
Jetti Distlerową, Zamarstynowska 30, na 7 dni 
aresztu, 300 Mk kary, 6 dni aresztu. za spekue 
lacyę mąką, Ozyasza Ameranda, Objazdowa 8. 
na 100 Mk kary, 2 dni aresztu, Feiwla Z:m- 
mermana z Uhnowa na 400 Mk kary, 8 dni 
aresztu. 

Za paskarstwo z chlebem, Annę Rewaga, 
Zyblikiewicza 51, na 200 Mk, karv 4 dni are» 
szlu i Szeindła Einnenglera, Smerekowa 4, na 
500 Mk kary, 10 dni aresztu, za niedo:wolony 
wypiek białego  pieczyw», Minę  Kochową, 
Kaźmierzowska 5 na 200 Mk kary, 4 dni are- 


| 
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sztu, Samuela Wolfa Tempelsmana, na 75 Mk 
3 dni aresztu, za niedozwoloną sprzedaż ciasł 
i białego pieczywa, Etelę Ehrenworiową, ph 
Strzeleski 12 a, Hersza Geleutera, Zółkiewska 
47 i Stanisława Mendego, Zamarstynowska 23, 
po 300 Mk kary, 6 dni aresztu, Riotra Kornice 
kiego, Dominikańska 4, Izraela Reissa, Źródlana 
|19 i Natana Parnesa Grodecka 91 po 76 Mk 
kary, 2 dni aresztu, Arona Mojżesza Seidenber- 
ga, Kościuszki 4 i Markusa Ruvinfelda, Sło- 
wackiego 14 po 10u Mk kary, 2 dni aresztu. 
Za sprzedaż c'ast i papierosów, Mechlę Griin- 
feldqową. Janowska 9 i Felicyę Fis hbachową, 
Rynek 12a, po 100 Mk. kary, 2 dni aresztu, 
Rubina Friedfelda Legionów 27, na 200 Mk, 
kary, 4 dni aresztu. Pozatem ukarano około 
200 osób po 50 Mk. kary lub 1 dzień aresztu. 
Orzeczeniemifgfagistratu z 25 lutego br. za 
nieumieszczenie w sklspie taryfy maksymalnej 
i za liehwę przy sprzedaży mięsa, ukarano Jó- 
zefę Żechonekową, rzeźniezkę. 7 dniowym are- 
sztem i grzywną 300 K. lub 30 dniowym are- 
sztem oraz na zwrot kosztów opublikowania w 
| dziennika: h popełnionego czynu karygodnego. 


> 


Różne. 


Proces o chrazę Sejmu. 

WARSZAWA 24. lutego. (Pat.) — Dziś rano 
w sądzie okręgewym rozpoczeła się głośna = 
i wśród sfer politycznych budząca żywe zainte- 
resowanie, rozprawa przeciw redaktorom „Ga- 
zety Polskiej* p. Skwarczyńskiemu i Bogdanowi 
Straszewiczowi, oskarżonym 0 obrazę władzy 
najwyższej w osobie Sejmu ustawodawczego. 


—0— 
Romunikacya powietrzna Warszawy 
z Gdańskiem. 

GDAŃSK 24. luty (Pat) W związku ze zja- 
zdem na tegoroczny jarma:k w Gdańsku, przed- 
stawiciele Towarzystwa żeglugi powietrznej ba- 
dali na mieiscu warunki uruchomienia kemu- 
nikacyi powietrznej m ędzy Gdańskiem a War- 
szawą. Us'alenie regularnej komunikacyt po- 
c.towej i pasażerskie, powietrznej między War- 
szawą a Gdańskiem, będzie miało niewątpliwie 
donioste znaczenie ekonomiczne, 


—— 
Instytut dentystyczny w Warszawie. 
WARSZAWA 24 luty (Pai.) — Celem lep- 
szego teoretyczn go i praktycznego wyszkolenia 
osób w zawodzie dentystyczn:m, utworzonym 
zostanie w dniu 1. marca br. psństwowy Ine 
ststut dentystyczny. Studenci Instytutu posiadać 
muszą warunki uprawniające do ima!rykulacyi 
na jednym z Wydziałów Uniwersytetów państw. 
Nauka w Instytuce trwać będzie 4 lata i obej- 
mować będzie studya ogólne i specya!ne. Osow 
bom, które ukończą studya na Instytucie den“ 
tystycznym, służyć będzie prawo otrzymania 
stopnia naukowego doktora techniki dentysty- 
cznej. 


—0-— 
O teatr w RKamieneu podol. 
WARSZAWA 24. luty (Pat.) — Delegacya 
Rady Polskiej na Podolu zwróciła się do władz 
o suhwencię na utrzymanie w Kamieńcu Po- 
dolsk m teatru polskiego. 
—o— 
Z terenów plebiscytowych. 
WARSZAWA 24. luty (Pat) — Przedstawi- 
ciele Rządu Polskiego przy międzysojuszniczych 
komisjach plebiscytowych objęli urzędowanie 
jako konsulowie generalni, a to w Opolu p. 
Daniel P łczyński, w Kwidzyniu Stanisław hr. 
Sierakowski, w Qisztynie Eugeniusz Lewando- 
wski, 
-0— 


zastał otwarty dmia 10, lutego 
przy piach MERYKCRIGT L 4. 


(Kate! Enropegsk:). 
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Sensacyjny film 
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Lwów, al. Akademicka 8. 
EP D Z IS Nadzwyczajae arcydzieło filmowe według słynnej powieści Tołstoja. włoska: JACOBINWI. 
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x ; 3 madzenia narodowego. Zawiadowca nie może |P g 1 weneryczne, skórne, zastarzałe -- 
KRAKÓW. 24 lat. Pat. w ostatnim dniu o- zgromadzenia he aa odroczyć, prawo roz- CHOROBY leczy smpoorniistm dr. 
brad zjazdu miast małopołskich przyjęto po re € 
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feracie wiceprezydenta m. Lypwa dr. Śchiei nać, jeżeli parłament mimo orydzia zawiadowcy konikiem. p dc 
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jaśnień zaznaczając między innemi, że w najbliż | bak got czą przedmiotów ustawodawczych tyl- 
ko za zgodą zgromadzenia narodowego Do wy- 


szych dniach delegacya ministerstwa aprowiza 
cyi uda się do Ameryki południowej dla poczy- 
nienia zakupów środków żywności. Ponadto za- 
znaczył p. Gościecki, że rezolucye uchwalone 
przez zjazd będa w ministerstwie wzięle pod u 
wagę. Po przemówieniu wiceprez. dr. Schleiche- 
ra uchwalono wnioski w sprawie zaopatrzenia 
urzędników i służby miejskiej w deputaty żyw- 
nościowe oraz w sprawie przyjścia rządu z po- 
mocą miastom przy zakładaniu kuchni dla głoe 
dnych. Obrady popołudniowe wypełniło kulka 
referatów poczem prezydent m. Krakowa Fede- 
rowicz zamknął obrady dziękując obecnym za 
przybycie i pracę. 


powiedzenia wojny €! do użycia armiji poza grani- 
camj kraju, jakoteż do zawarcia pokoju, konieczną Wyrób krajowy 


jest poprzednia zgoda zgromadzenia narodowe- 


go. Osoba zawiadowcy jest nietykalną. Zawa- 
dowcy przysługuje tytuł jego książęca mość i 
będzie mu przyznana pensya honorowa 


Komunikata, i, TEY . 
. ZGROMADZENIE sprawozdawcze i informae is + 
cyjne Związku zawodowego pracowników kole- 


jowych odbędzie się dnia 28. lutego o godz. 4-tej Tutki i bibułki cygaretowe - 


najprzedniejszej przedwojennej f$ 
jakości. 134—22 


popołudniu w sali Grażyna, ul. Leona Sapiehy. 
1. Sprawozdanie z Warszawy, 2. Sprawa wstrzy- 


mania biletów Rezie, 3. Sprawa deputatów żyw 


—0— 
francuska pożyczka narodowa. 
WIEDEŃ. 24 lut. Pat BK. z Hagi. Francu- 

ska pożyczka narodowa osiągnęła sukces finan- 
sowy, ponieważ kurs franków poszedł znacznie 
w górę. (A u nas”) 


nościowych, 4. Wnioski. 
Za Zarząd koła Okręgowego Z. Z. K. 
ZWIĄZEK METALOWCÓW zwołuje na nie- 
dzielę dnia 29. lutego 1920 r. godz. 11. przed | | E 
Nowy transport kas, wagi, maszynki | 
do strzyżenia koni, taczki drewniane, 
piły we wszystkich gatunkach 


poł. Przedwyborcze Zgromadzenie, przy ul. Ore 
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Golnościowy ruch Roreańczyków. : MERN Zarząd. 
| 
l 


OMSK. Sformowane na chińskiem terytoryum 
oddziały koreańczyków, przeszły granicę i roz: | 14 | UGŁOSZEŚSIĄ. X | 
Realnsść mo Tanie || 


poczę'y wojnę z Japończykami. Ludność masa- 
Kleparów 119. Błonie. 44-3 


poleca 


m. RIERSKI 


Lwów, Pasaż Mikolascha, 


Machacz lilezelii 


poszukuje lekcyj z zakresu, 
nauk WOLE aa za «s w À 
izcye luo mieszkanie Spe-l : do sprzeda- 
cya'ność ; łacina, gfrek3, ma- Skrzypce nia, Wiado 
tematyka — Zgłoszenia doim»ść w Administra_yi Dzier- 
47—2 


mi przyłącza się do powstańców. Japończycy 
cofnęli się na północną część Korei. 


- 0— 
2 senatu amerykańskiego. 


WASZYNGTON, 24 lutego (Pat.). Reuter. Se- 
nat 53 głosami przeciwko 32 odrzucił wniosek 
o zmianę zastrzeżeń senatora Lodge'go co do 
wystąpienia Stanów Zjednoczonych z Ligi Naro- 
dow. Nieprzejednani przeciwnicy traktatu ze 
stronnictwa republikańskiego głosowali razem 
z demokratami. Senat przyjął następnie 45 głoe 
sami przeciw 20 pierwotny tekst zastrzeżeń. 


Adm „Dziennika Lud.* podlmka Ludoweeo. 
l 
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TokKarzy i zdolnych monterów 


automobiiowyz'ch 


przyjmie Sp. Motor“ — lwów, Kopernika 54. 
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Centralne biuro pośrednictwa 

C BODYNSKIEJ 
Lwów, plac Halicki 1. 14 I. p. 

—:— poszukuje i poleca doborową służbę —:— 


. 
Kandel z Rosyą się rozpoczyna. 
"WIEDEŃ. 24. lut. (Pat.) B. K. z Moskwy. — 
W myśl postanowień traktatu pokojowego z 
Estonią, odjedzie w najbliższych dniach komi- 
sya kooperatyw do Rewalu, aby zawrzeć umo- 
wę o dostawy. 


cej qaazdoew0). 
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WŁADZA NACZELNA NA WĘGRZECH. 
WIEDEN. 24. lut. (Pat). BK. z Bukaresztu: 
Na wczorajszym posiedzenju zgromadzemia naro- 
dowego pranjer Huszar wniósł projekt ustawy o 
prowizorycznem uregulowaniu wykonywana pań- 
stwowej władzy naczelnej na Węgrzech. Projekt 
zawiera między innymi następujące postanowienia: 
Zgrornadzenie narodowe aż do czasu defin ty- 
wmnego uregulowania kwestyi naczelnka państwa 
wybiera zawiadowcę na podsiaw* tajnego glo- 
sowania. Zawiadowcy przyshęzują prawa przy- 
wiązane do władzy królewskiej z następującymi 
ograniczeniami: Ustawy uchwalone przez zgroma- | 
dzenie narodowe nie wymagają żadnej sankcy!, | 
zawiadowca może z podaniem powodów odesłać | 


w tygod.: we wtorkii piątki. 


i 4 3 Pasai Mikolescha. 
KINO LU Zmiana programu dwa razy 


Do czwartku 26-go lutego Chłopca do nauki drukarskiej ; 
z ukończaną 3 kl. gimn. lub szkołą wydzla- K 
łową przyjmie A. GOLDMAN, drukarnia 


Lwow — ul. Sykstaska |. 19. —— 5 


KOTÓBTCIO promienie 


s (Żywa zagadka). 
Senzącyiny dramai pońzemny W 4-ech aktach. 
MB" Szalona seszacya filmowa! "G 


A | Gabinet pancerny pod ziemā. -— Il. Zamagne- 

W tyzowany na 100 łat! — IH Zdumiswające wy- 

kopalisko — IV. Nainowsty wynalazek : śmier- 
cionośne promienie. 


Ponadto zaakomiłe Uzupełnienie programu 


Byty elew kliniki wiedeńskiej 
Dr. MICFIAŁ. SAL PETER 
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
od 12—6 Lwów, Sykstuska 17. 


2 m Do NABYCIA Ga DL a SA 
Rasa pobierze pLukarmia gn. Jaecgera, 


Kasa WYpPłACI wo Lwowie, ul SykstusLa 33. 


Zost, naca red. i redektar odpowiedziai:y : JAN SZGZYREK. Druklem A. Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19, 


